
Środa.
28 W rześnia. 

10 Paźdzlern:
Rok 185-5. M  268. Jutro, Śtej  P la c y d y  P.

W przeszłą Niedzielę, w Kościele Sgo K a r o l a  Boro- 
meusza  w Powązkach, odbyło się Nabożeństwo i  wysta- 
wieoiem N. S A K R A M E N T U ,  na uproszenie PANA Z a 
s t ę p ó w ,  o odwrócenie klęsk, a zarazem na podzięko
wanie za  ustanie epidemji; w czasie którego, Amatorowie 
muzyki wykonali Mszę N° 4 na 4ry głosy zorganem, na
pisaną w r. 1847 przez J. K. Chwaliboga; na Offerto- 
rium , kompozycję na solo sopran P. Bassi, Nauczycie
la chórów Teatrów; n a B E N E D ic ru s , Hymn do BOGA Jó 
zefa Nowakowskiego.

W iadomości z Krymu.
Według depeszy telegraficznej zNikołajewa otrzyma

nej, flota nieprzyjacielska, o której odpłynięciu donosił 
X iążę Gorczakow pod d. 25  Września (7 Października), 
ukazała się d. 26 W rześoia(8  Października) przed Odes
są i tam zarzuciła kotwicę. (Gaz: Rząd:).

Wiadomości z  p lacu  boju.
Od Ministra Wojny —  dnia 27 Września (9 Paździer

n ika): »Do dnia wczorajszego, g o d z i n y  9ej wieczorem, 
nieprzyjaciel nic nie przedsiębrał przeciw Odessie, lecz 
częściowo podchodził ku przystani i o godzinie 9ej za
rzucił  kotwice.

Na 6ciu okrę tich  liojowych dostrzeżono wojsko do 
lądowania przeznaczone.”  (Gaz: Rząd:).

W iadomości z  Turcji Azjatyckiej. 
Głównodowodzący Oddzielnym Korpusem Raukaz- 

kim, Jenerał-Adjutant Murawiew, donosi pod d. 4 (16) 
Września i  obozu pod Czawtlik-Czaj, le  dzień Imieuiu 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA upamiętniony został 
pomyślną rozprawą jazdy, w której Kozacy nasi, m il i 
cjanci i dragoni, pod wodzą Jeoerał-Lejtnauta Kowa
lewskiego, rozbili zupełnie oddział nieprzyjacielski,  
składający się z 1 i pół tysiąca regularnej jazdy, oko
ło  tysiąca baszi-buzuków i kilkuset jeźdźców pieszych, 
oraz 4ch dział górnych. Dowodzący tym oddziałem 
Ali-Pasza, Jeuerał stary i waleczny, który miał udział 
w  wielu wojnach, toczonych przez Turcję  w ostatnich 
czasach, jest wzięty do niewoli; oprócz tego zabrano 1 
Oficera i 45  niższych stopni; , chorągiew,
2  sztandary, 4ry działa górne, 68 jaszczyków z ładuu- 
kam i działowemi, a 55  z karabinowemi, obóz i m n ó 
stwo dobytku, koni i  oręża.— Strata Turków  w pole
głych wynosi do 400  ludzi.

Rozprawa odbyła się w sposób następujący :
Jenerał-Adjutant Murawiew, dowiedziawszy się, że 

w Oleie i Peciaku, zbierają znaczne zapasy żywności,  
a  w Peniaku i Panżrut znajdują wojska tureckie 
przybyłe z E rz e ru m ,  w zamiarze prze arcia się do 
-Karsu po drodze Ardagańskiej,  wysłał w nocy z 28go 
n a  29 Sierpnia (z 9go na !0  Września), oddział piecho
ty i jazdy, przy 20 lekkich działach i 8 lawetach raco- 
wych; pod dowództwem Jenerał-Lejtnanta Kowalew
skiego, któremu rozkazano: rozbić znajdującego się

pod Peniak nieprzyjaciela, i otworzyć drogę prowadzą
cą ztąd do K arsu  przez P anru t i Sandżak Gelski.

Po przyśpieszonym 70-wiorstowym marsza, jazda 
nasza dognała oddział nieprzyjacielski (zostający pod 
dowództwem 3ch Baszów) we wsi Peniak :  Turcy zaj
mowali przez jeźdźców, którzy z koni pozsiadali, spad
ki gór przyległych; baszi-buznki stali na wzgórza 
przed wsią, a po-za nią, jazda regularna z artylerją.

30 Sierpnia (11 Września), około godziny titsj w ie
czorem, rozpoczął się Bój zacięty, w którem waleczne 
wojska nasze, nie bacząc na silny ogień kattaczowy 
i karabinowy, wyparły ze wsi nieprzyjaciela i zdobyły 
w boja jedno działo;—  wojska Tureckie porażone pan i
cznym strachem uciekły. Napróżno Ali-Basza s ta ra ł  
się wznowić walkę. Został on sam otoczony przez Ko
zaków, bronił  się bohatersko, lecz został raniony i 
wzięty do niewoli pfzez Assawułę SBrdinkowa.

Przełamawszy ostatni opór, Kozacy rzucili srę w po
goń za uciekającym nieprzyjacielem, po drogach ku 
Olta i Rotyk i nie wstrzymywali się dla brania jeńców, 
troszcząc się tylko o,to, aby nie pozwolić T a rk o m  ze
brać się na nowo. Żwawa ta pogoń sięgała na oba 
drogach na 15 wiorst, co dało możność zabrania T u r 
kom wszystkich dział, z których ostatnie wzięto już 
na lOtej wiorście od obozu tureckiego.

Strata nasza wynosi w ogóle 2eh kozaków ranio
nych i 6ciu także ranionych milicjautów. (Rus: law:).

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Xiążę Piotr  Georgiewicz 
Oldenburgthi, przybył dnia 17 (29) Września, z Mo
skw y  do Petersburga^___________

Z powodu podrożenia cen na chleb, JO. Xjążę N a m i e 
s t n ik  Królestwa pragnąc okazać pomoc uboższym mie
szkańcom, rozkazać raczył, ażeby każdodz.euo.e wyda
waną była z magazynów wojskowych mąka, dla wypie- 
kania z takowej chleba i aby sprzedaż onego odbywała 
się po cenie niższej od taxy ustanowionej dla piekarzy. 
Dla niezwłocznego wypełnienia takowej woli J e g o

XiAŻĘCEJ Mości, s to s o w n e  ro z p o rz ą d z e n ia  w y d a n e  zo-
stały i o czasie rozpoczęcia sprzedaży chleba wkrótce 
ogłoszooem zostanie.

V alszy  ciąg L is ty  osób bez w ym eldow ania  w yszłych . Cyrkuł 
1 Alexan: Kaniewski, p r z y  Matce rodem z m W a m : ,  w y d a lił
się w  r . 1849; M arjan: Pozaanska, s lu z ^®» rodem z w si X ięzy -
ce Gub: A uguttow :, w ydaliła  się W r . 1845; A nasta: R au iew ska, 
S łuśąca, rodem z m. Radomia, w ydaliła  s,ę w  r  1849; j aQ Ebert> 
nrzv  M atce, Alcxau: K rajew ski, Uczeń Szkśł l U rban Kamiński, 
n rzv  Matce, w szyscy rodem z m. W arsz :, w ydalili się w  r . 1846; 
Michał Sobociński, p rzy  Rodzicach, rodem  z m. W arsz :, w y d a lił 
s ie w r .1 8 4 8 ;  W italis Biedrzycki, W yrobn ik , rodem  z m. W arsz :, 
■wydalił s i ę w r .  1846; Igo: Cegliński,^ M ark ier, rodem z m. W arsz ;, 
w ydalił się w  r .  1848; Alexan: W ia tr ,  p rzy  Rodzicach, rodem  
z m. W arsz :, w y d a lił się w  r. 1850; M arjan: Kam ińska, przy  Mę
żu rodem z m. Błonia, w ydaliła  się w r .  1846; Juljan: L askow ska, 
S łużąca, rodem z m. Skierniew ic, w ydaliła  się w  r .  1849; W ład: 
Jakubow ski, Termin: szew cki, rodem  z m. W arsz :, w ydalił się 
w  r. 1847; Mikołaj B obrzyński, Czeladnik gw oździarski, rodem 
z P rag i, w ydalił się w r .  1850; Eugen: B oiuchow ski, przy fa -
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miJji, rodem im . Ostrołęki, wydalił się w r .  1847; Igna: P e r
kowski, Termio: ślusarski, rodem z wsi Perków, Gnb: August:, 
•wydalił się w r. 1830; Józ: Orczykowskf, Stolarz, rodem z m. 
W arsz:, w y d a li ł  się w r. 1847; Józ: Zbrożek, Urzędnik, rodem 
zm . W arsz:, wydalił się w r. 1847; Dymitr Blaszko, Em eryt, 
z m. Smoleńska, wydalił się w r . 1847; Teof: Błaszko, przy Mę
żu, rodem z m. W arsz:, wydaliła się w r . 1847; Konstancja Na- 
ziembło, Służąca, rodem z ni. Nadarzyna, wydaliła się w  r. 1847; 
Teof: Dziekońska, przy Mężu, rodem z m. W arsz:, wydaliła się 
w  r. 1848; Jan Jurkowski, Czelad: szewcki, rodem z m. W arsz:, 
w ydalił się w r. 1850; Jan Puchalski, przy Matce, rodem z m. 
W arsz:, wydalił się w r. 1849; Marcella Galińska, przy Rodzicach, 
rodem z m. Łowicza, wydaliło się w r. 1849; Emilja Bojanowska, 
Emerytka, rodem z w si Cbotylńw, Gub: Augustów:, wydaliła się 
w r .  1849.

Dyrekcja Ubezpieczeń, po zamknięciu xiąg i złożeniu N aj
wyższej Izbie Obrachunkowej, rachunków za rok 1854, głó
wniejsze z tychże wypadki podaje do wiadomości powszechnej 
jak  następuje: I. Ubezpieczenie Zabudow ań od p o ża ru . Ubez
pieczenia Zabudowań, zkońccm roku 1853 wynosiły: w  mia
stach, Rs. 54,292,660; we wsiach, Rs. 101,297,720; razem rs. 
155,590,380. W ciągu r. 1854, potrąciwszy zmiany i ubytki, 
przybyło: w miastach, zaRs.629,280; we wsiach, za Rs. 1,877,930; 
razem za. Rs. 2,507,210. Ogół zatem ubezpieczenia Zabudowań 
z końcem r. 1854, wynosił w miastach, Rs. 54,921,940; we 
wsiach, Rs. 103,175,650; czyli razem Rs. 158,097,590. —  Co 
do S k ła d ek  od ubezpieczonych Zabudow ań. Składki z końcem 
r .  1853, do pobierania pozostałe, wynosiły: Rs. 250,311, kop: 
59% ; składki na r. 1854 rozpisane, wynosiły Rs. 878,139, kop: 
45; było do poboru razem, Rs. 1,128,451, kop: 4V». Na rachu
nek powyższej summy wpłynęło w ciągu r. 1854, Rs. 855,123, 
kop: 87; przeto składki z końcem r. 1854, dopobieraoia pozosta
łe , wynosiły summę: Rs. 273,327, kop: 1 7 % .— Co do w y n a 
g ro d zeń  za p o g o rza łe  Zabudow ania . Z wynagrodzeń w iatach 
poprzednich przyznanych, a z rozmaitych przyczyn po koniec r. 
1853, nie podniesionych, pozostało do w ypłaty Rs. 715,128, kop: 
5 5 .  W  ciągu r .  1 8 5 4 ,  p r z y z n a ła  D y r e k c ja  z a  p o g o rz e le , w  t .  r.
1 w  latach poprzednich wydarzone, R s. 6 2 6 ,5 3 8 , kop: 3 \ % ;  na
leżało razem Rs. 1,341,666, kop: 86% . Na rachunek summy po
wyższej, odebrali poszkodowani w eiągu r. 1854, Rs. 604,493, 
kop; 57% ; pozostało zatem do w ypłaty  z końcem r . 1854, Rs. 
737,173, kop. 2 9 % .— 2. Ubezpieczenie Ruchom oici, od p o ża 
r u .  Ubezpieczenia ruchomości zkońcem r. 1853, tak w miastach, 
jako i we wsiach, w ynosiły: ciągle Rs. 41,534,317; czasowe Rs. 
1,502,334; razem Rs. 43,036,651. W  ciągu r. 1854, od przyby
tków  potrąciwszy ubytki i wystąpienia, ubezpieczenia ciągłe po
w iększyły się o Rs.3,354,119;ubezpieczeniazaś czasowe zmniejszy
ły  się o Rs. 35,292; rzeczywiste więc powiększenie było o Rs. 
3,318,S27; a ogół ubezpieczenia ruchomomości z końcem r. 1854, 
w ynosił: ciągłych Rs. 44,888,436; czasowych, Rs. 1,467,042; 
czyli razem Rs. 46,355,478. (D. c. n.).

Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem, wobec Rodziny, 
licznego grona dostojnych Osób, oraz Przyjaciół i Zaa- 
jomych, pobłogosławiony został związek małżeński, za
warty przez znanego powszechnie jako znakomitego Do
k to ra  Medycyny, W. Maurycego Wolffa; z Panną Wi- 
k to r ją  Borzęcką , Córką Alfonsa i Franciszki z Pawliń- 
akieb, Małżonków Borzęckich. Przy zbliżaniu się za
cnej Pary do stopni Ołtarza, przyczem Pannie Młodej to
warzyszyli: Władysław Hrabia Zam oyski i Stefan H ra 
bia Potocki; zaś Panu Młodemu, H rab iank i:  Pelagja 
Potocka, i Iza Tyszkiew icz; Kler miejcowy oa chórze 
odśpiewał Y e n i  C r e a t o r , utworu R adżyńtkiego;  po- 
c z e t n  błogosławiący ten związek W . JX. Dorobis, P r o 
boszcz Parafji Śgo K r z y ż a ,  i Wizytator Jlny Zgrom a
dzenia XX. M ittjonarzy, przemówiwszy w słowach 
T e l i g ' j o y c b > wskazujących obowiązek S a k r a m e n t u  M ał
żeństwa, połączył Nowożeńców. Po zawarciu zwią
zku, Nowozamężną odprowadzili od Ołtarza, JW . Hr: 
Konsiasty  B r w ie k i ,  i i  W. Józef Szem bik;  ze ś No

wożeńca, J j W  W. H r: Konst: Branicka, iE w arys low a  
Mokronowska. Z Kościoła, cały Orszak godowy, udał 
się wraz z Nowożeńcami do F raska ti, mieszkania 
J JW W . H r:  Konst: Branickich, w domu których, No- 
wozacnężna goszcząc do chwili zawarcia ślubów, dozna
wała Rodzicielskiej opieki,  i tam przy wystawnej i sutej 
wieczerzy, Grono godowe podjęte zostało z całą a ce
chującą zacny ten dom gośeinuością. Gdy zaś wznie
siono na uczczenie Nowożeńców toast, wszyscy obecni, 
ponowili im jak najszczersze zyczenia.

Wczoraj w rozpoczęciu ciągnienia 3ej klassy loterji 
klassycznej, odbytej w zwykłym porządku i w obec 
delegowanych osób, a z tych z Obywateli, W. H enryka 
Kremky, znaczniejsze wygrane padły jak następuje: 
Rs. 250, na Nr 19 ,900 ,5/s. u W erlhejma  w W artzaw ie. 
Po rs. 120: na Nr 6,559, 6/s, u M threnlendera  w W ar
tzaw ie;  na Nr 13,909, J/i, u Nelkena w W artzaw ie, i 
na Nr 17,777, 5/s, u Fausta  w W arszawie. P o r s .  100: 
na Nr 11,102, js, u Szyldberga  na Pradze; na Nr 
16,586, s/s, u Schw edszarfa  w Lublinie; i na Nr 
1 8 ,6 6 9 ,5/ s , u Nelkena w W artzaw ie.

Wczoraj, w Kościele X X . Reformatów, w obec Ro
dziny i licznie zebranych Przyjaciół, oraz Znajomych, 
cs łą  Świątynię przepełniających, odbyło się Nabożeń
stwo żałobne, za spokój duszy ś. p. Anieli z Xiążąt Sa
piehów Hrabiny Konstantowej Ordynatowej Zamoy
skiej. Nieboszczka urodzona w W ilnie  1800 roku, 
z  Xięcia Franciszka Sapiehy, Tajnego Radcy J e g o  Im- 
p e r a t o r s k o - K r :  M., Komandora Maltańskiego, i H ra 
bianki Peiagji Szczęśnianki P o to c k ie j ,  M a łż o n k ó w  S a 
p ie h ó w ,  z a ś lu b io n a  w 1 8 2 7  r o k u  z J W . K o n s ta n ty m  Hr: 
Zam oyskim , ze związku lego zostawia z żyjących pię
cioro Dzieci: H rab iów : Tomasza, Karola i Józefa; 
oraz C órki:  Marję, Małżonkę Hrabiego Kazimierza 
Potulickiego, i Pelagję, Małżonkę Alexandra Rembie- 
lińskiego.

(A. n.) Wieczne odpocznienie racz jej dać PAN IE!
a światłość wiekuista niechaj jej świeci —  Dnia 17
z. m., zmarła w majątku swym dziedziczaym Czupry- 
nowie, w Gub: Grodzieńskiej położonym, ś. p. Marja- 
Klara-Pamela z Kruszewskich Karwowska, nie doszedł
szy jeszcze połowy życie. Zycie to krótkie, było obra
zem skromnych cnót pobożnej Chrześcjanki. Skon 
przedwezssny tej Pani, tak potrzebnej na świecie dla 
podeszłego już w wieku męża i dwojga małych dzia
tek, pozostawił żal głęboki i niezatarty w sercu jedy
nej już tylko żyjącej siostry. Ś. p. Pamela w r. 1852, 
utraciła jedną po drogiej: Matkę swą, Córeczkę i Sio
strę .—  ***

W przeszłą Niedzielę nastąpiło poświęcenie domu, 
W W. Stefaoostwa Neybaurów, położonego przy placu 
W areckim, a o którym już w r. z. wspominaliśmy, ja
ko o myśli osobliwej, a zarazem dobroczynnej, mają
cej na celu przeznaczenie gmachu na użytek samej tyl
ko rodziny. Obecnie dom ten już ukończony, i zaczyna 
być przez tych zajmowauym, dla których był przezna
czonym, w skutku czego, Niedzielę, tojest dzień 7 b. m. 
przeznaczono na obrzęd Religijnego poświęcenia. Ja 
koż o godi: 12 w południe, zebrało się liczue grono fa
milijne i Przyjaciele, a tymczasem Rodzina przygoto
wała szanownym fundatorom miłą niespodziankę. Je
den bowiem pokój urządzono gustownie, i cały osdo-



biono kwiatami, wśród których zamieszczouo portrety 
s z a n o w n y c h  właścicieli, a pomiędzy temi cy fry Imion o- 
boisa; obok zaś przygotowano Ołtarz dleReligijoej cere- 
mooii, otoczony w około droboemi dziatkami, trzyma- 
jącemi dłogi wieniec kwiatów. Gdy przybył szanowny 
Kapłan, i życzliwy Przyjaciel Familji,  zaproszono sza
nownych Właścicieli i całe grono do tego przybytku 
wdzięczności, poczem Kapłan po stosownej modlitwie 
i poświęceniu wszystkich mieszkań, przemówił w du
chu religijnym, pochwalając tę mysi nową Fundatorów 
i błogosławiąc takowej, wreszcie zachęcał uczestników 
i ich pokolenia do wdzięczności. W tejże ch wili w bo
cznych pokojach dał się słyszeć prześliczny Hymn Ver- 
dego; następnie deklamacja własnego utworu jednej 
z Siostrzenic zscnych Fundatorów; poskończeoiu której, 
Femilja składała czcigodnym założycielom serdeczną 
wdzięczność, wraz z całem grooem, jakby jedną Rodzi
nę tworzącem, które tym obrzędem, do łez pobudzo
ne zostało. Botek był to osobliwy w swoim rodzaju 
obraz, a w dzisiejszych czasach rzadko zdarzający się. 
Nie było tu pochlebstw ani udanie, ale szczere wylanie 
się serc wdzięcznych. W końcu nastąpiło śniadanie, któ
re wesoło wśród śpiewów i tańców do wieczora prze-

^ P ^ P a p ło ń s k i  zajmuje się przekładem 
s kie go ca polski, dzieła Kruiego, p. o. Chromco” t ( l ' 
mannorum; (tłómacz jest imiennikiem uczonego W ar
sza w skieg o  W. Jana Paplońskiego).

N i e j a k i  P. Gerie, B i b l j o t e k a r z  w Cahors (de p:  Lot w e  
Francji), w y n a l a z ł  r o ś l i n ę  k t ó r e j  l i śc ie  u ż y t e  w s p o s o b i e  
h e r b a t y ,  z a s t ę p u j ą  chińską, p r a w i e  p o d  k a ż d y m  w z g l ę 
d e m .  R o ś l i n a  ta z n a j d u j e  s i ę  w ob f i to śc i .

Poezje Jana Prusinowskiego, wyjść mają w Warsza
wie na  widok publiczny. . .

Pan Samuel Kossowski, znany zaszczytnie i powsze
chnie ceniony Artysta, został zaproszony do m. Radom- 
ska na d. 14 b .m .,  dla dania tamże koncertu na v.olon- 
czeli. Koncert ten już poprzednio był ogłoszony, Ucz 
z powodu ja rm arku  Łowickiego, i panującej podówczas 
epidemji, do d. 14 b. ro. odłożony został.

P .  B iernacki wyjechał zagranicę,  w zamiarze p o 
dróży muzykalnej; ma zwiedzić najprzód Krakow \
Lwów. r> . ,

W tych doiach także opuszcza W arszawę, P- Adam 
Hermann, W i o l o n c z e l i s t a ,  aby odwiedzie Radom, i dac 
tam koncert w Niedzielę lub Środę.

W Bibliotece Warnia:, ma być drukowaną powieść 
J. Ig: K raszewskiego, p. n . :  Gora z górą.

Wczoraj w Teatrze W i e l k i m ,  po O perze 
przywołani zostali: Panna OrtolantG-krcc PP  Dobr- 
sk i  7-kroć, B ulli i Miller po 4-kroc, oraz P .  Szczep- 
kow ski 2-kroć. —  Wkrótce w Teatrze Rozmaitości da
n ą  będzie wznowiona K o m e d j a  Lwy  * Lwice. (Pan Ry- 
chter  po d ł u g i e j  słabości, pierwszy raz wystąpi w roli

Kurs wczorajszy: za pól-imperjaly,z%ie'}% rs.  5  kop: 
43, dają r s . 5  kop: 42; za obligi Skarbow e  oprocz k u 
ponu, żądają rs. 78 kop: 15, dają M- ™ to p :  65 war
tość kuponu kop: 10; za lis ty  1Hd° Osresu
oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 1 9 /e, wartość ku
ponu kop: I 1 5/&; za nową R o sty jtką  pożyczkę z r .  1854

oorócs kuponu, żądają rs. 91 kop: 54, dają rs.  91 kop:
29, wartość kuponu rs. 2 kop: 4515/18-

A nglia . —  Xiążę F ryderyk-W ilhelm  Pruski, p r z y 
b y ł  2gob. m. z Balmoral do Londynu. (Schl: Ztg).

Królowa zabawi w Balmoral do 17go b. m . —  Bank 
angielski podniósł znowu disconto z 5 na 5*/* procent.
 Sir Robert A dair, który w ostatnich wojuach Euro
pejskich  miał powierzane różne roissje dyplomatyczne, 
zmarł w podeszłym w iek u .—  Znany od dawna dom 
handlowy De Lisie et Comp:, zawiesił swe wypłaty, 
passiva wynoszą 400,000 font: szt:.— M orning Chro
nicie oddając sprawiedliwość nominacjom nowych Mar
s z a l k ó w ,  czyni uwagę, że wszyscy wynagrodzeni zostali 
za zasługi, przed pół wiekiem blizko krajowi wyświad
czone. Istotnie bowiem czyny ich datują z wojen z N a
poleonem 1, lub z Tippo-Sahibem  w Indjach, a oni sa
mi są starcami. (Neue P r:  Ztg).

P. Backhouse, Komissarz A ngie lsk i w mieszanym 
Komitecie, ustanowionym dla zniesienia niewolnictwa, 
został zamordowany w Hawanie  przez bandę negrów . 
(Indep: Belge).

A u s tr ia .  P- Prokesch-Osten  spodziewany był 6go
b .m .  w W iedniu.— Lor d W estmoreland, Poseł A ngiel
ski, wypowiedział zajmowane przezeń mieszkanie. Ma 
on wrócić Ao W iedniu  dla uporządkowania swych inte- 
ressów, a następnie ODUŚcić posadę poselską. Mówią, 
iż następcą jego będzie Lord J. R u sse ll.—  W edług no
wego urządzenia, studja prawne w A ustr ji  w przeciągu 
ośmiu semestrów (półroczy), odbyte być mogą. Dla doj
ścia do doktoratu, potrzeba trzy razy zdawać exam in; 
kto zaś bez tego stopnia służbie rządowej poświęcić się 
mvśli, musi zdawać dwa exaraina oddzielne. (Scb: Z.)

Rząd ustąpił bankowi saliny, kopalnie i lasy, warto
ści 155 mitjouów złr., na pokrycie forszusów od tegoż 
banku wziętych. Kapitał zakładowy tego banku s tano
wi 100 000  akcji, nominalnej wartości 69 ,875 ,000  złr.  
—  Ludność A ustrji  w 1854 r. wynosiła 39 ,151 ,400
dusz. (Neue Pr: Ztg). , .

Dania.—  Ustawa została ogłoszoną w kraju, "cmie- 
waż Xiążę Następca, Fryderyk-Ferdynand  Wuj Rró- 
la, wzbraniał się podpisać ustawę, przeto Król uw oln ił  
go od dowództwa jeneralnego w Seeland, i polecił za-
liczvć do armji. (Schl: Ztg). , . .  ,

F ra n c ia .— Constitulionnel donosi, iz układ w przed
miocie nieporozumień pomiędzy Toskanją  i Piemon
tem, jest bliski z a w a r c i a . -  Stan zdrowia Jenerała Tro - 
chu, pod Sewastopolem  ranionego, jest n iepokojący.—  
Z M arsyIji donoszą, że na okrętach przewożących woj- 
ska do Krymu, panuje wielka śmiertelność. (Scb: Z.)

Kontr-Admirałowie Penaud  i R tgaud  de Genouilly, 
otrzymali wielkie Krzyże legji honorowej. (R. p r: S it

^ " p ^Olozaga, wkrótce wyjeżdża do M adrytu .— W tych 
dniach spodziewaną jest w Cherbourg  eskadra F ran
cuzka  z Bałtyku. — Do rozmaitych portów F rancji, 
przybywają ładunki zboża, już to z Anglji, już też z A- 
meryki. A lgierji i H iszpanji. (ff. p r; Ztg).

Zauważano,  iż dzienniki  angielskie  daleko su r ow ie j  
od francuzkich  kry tykują pos t ępowanie  swych wojsk,  
a nawet poddają w wątp l iwość  odwagę Anglików  pod 
S e w a s to p o le m .—  Oprócs posiłków, Francja  i Angl)ay
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■wysyła Jakże m nóstwo robotników różnego rodzaju do 
K rym u .—  Galerja ekonomiczna na wystawie powsze
chnej, budzi obecnie najwięcej c iekawość publiczną. 
Codziennie można tam widzieć gruppy osób notujących 
sobie ceny, biorących adrssa wystawców, i zastanawia
jących się jak można oddawać takie wyroby po tak niz- 
kich  cenach. Pierwszą myśl do wystawy tego rodzaju 
p ow zią ł P. Tw inning, jedeo z Członków Londyńskie
g o  Stowarzyszenia Sztuk i Nauk. Zakomunikował on  
ją  Ceserzowi, a teu wkrótce wydał dekret, zalecający 
utworzenie ua wystawie galerji ekonomicznej. W An
g l i i  mimo usiłowania, P. Tw inning  nie m ógł przypro
wadzić do skutku sw ego pomysłu. —  P. P ere ira ,  ofia
row ał tylko co wykończony wspaniały hotel Luw ru, 
na wieczór, jaki wystawcy dla X ięcia  Napoleona dać za
mierzają. (Ind: Bel:).

Mocarstwa Zachodnie  miały w cyrkularzu dyplom a
tycznym wyłuszczyć w pływ , jaki wywrą ostatnie w y 
padki w K rym ie  na położenie polityczne. Cyrkularz 
ten zapewnia, że trzymać się będą czterech punktów  
pierwotnych, ale zresztą wyrażenia jego są dość elasty
czne. (Jour: de St. Pet:).

H isz pą n ją . —  Kortezy z a tw ie rd z ili  4  b. m ., projekt 
utworzenia kolooji rolniezych. —  Przywóz siarki do 
H itzp o n ji  został dozwolony.—  Cholera grasuje na n o 
w o w M adrycie. (Ind: Belge).

lf igo  z. m. odśpiewano w Kaplicy F ra n cu ik ie j w Ma
dry c ie ,  T e  D e u m , z powodu wzięcia południowej części 
Sew astopola. Oprócz P o s łów : F ran cji, A n g lji  i S a r
d y  nj i, nikt z urzędowych osób uie znajdował s ię  na 
Nabożeństwie. (Jour: de St. Pet:).

Niemcy. —  X iążę  N astępca Saski,  p rze jeżdżał w r a z  
z małżonką przez Monachium, udając się do Tyrolu. —  
X iążę Rejent B odeński o g ło s i ł  amnestję, z powodu  
sw ych  zaręczyn.—  Hrabina D anner  ma być podnies io
ną w rocznicę urodzin Króla D uńskiego, do godności  
X iężuej W a g rji (dawna nazwa W schodniego H o lszty 
nu). (N. Pr: Ztg).

P bu sy .—  Hr: F lan drji otrzymał od Króla P ru sk ie 
go  Order O rla C zarnego .—  Monarcha P ru sk i,  4  b. m. 
znajdował się w M unster. —  W Królew cu  zmarł w tych 
doiach na cholerę, Profesor Busch, Dyrektor tamtfjszs- 
go  Obserwatorjum. (Scbl: Ztg).

S z w e c j a . —  Owdowiała Królowa S zw edzka , prze
chodząc się po parku w R o se n b e rg ,  w skutku nagłego  
zawrotu głow y, upadła i złamała rękę. Złamanie to je 
dnak nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa. (Schl:  
Ztg).

W ło c h y .—  Tsk długo zapowiadany Konsystorz, od
był się rzeczywiście 2 8  z. m. w R zym ie . Oprócz osa
dzenia 2 1  Biskupstw, nic ważnego nie uchwalono. —  
P ose ł  N eapolitańsk i, X iążę  C arin i, otrzymał polecenie  
wrócenia na sw ą posadę do Londynu. (Ind: Belge).

Ze W scho d u . —  Po opuszczeniu południowej strony  
Sewastopola, uwaga publiczna g łów n ie  zwróconą jest 
na obroty wojenne, jakie po tym wypadku nastąpią. 
W ielo przypuszcza, że armja R ossyjska  rozpocznie  
wkrótce odwrót ku północy, i że do tego g łów nie  może  
być skłonioną trudnością zaopatrzenia się w żywność.  
A le powód ten możną uważać za nieistniejący, a dowo-

W  D rukarni K urjert W a n t : .—  W olno d ruk ow ać, d. 28 W rześnia

dem tego najlepszym, iż X iążę  Gorczakow, m im o zaję
cia morza A zow skiego  przez sprzymierzonych, umiał  
bez trudności wyżywić sw e wojska. W tem więc po ło 
żeniu rzeczy, jeżeli R ossjanie  potrafią utrzymać do z i
my sw e pozycje, zyskają korzyści nieocenione. Co się 
tyczy pozycji zajmowanej przez X ięcia  Gorczakowa. 
ta jest nadzwyczaj silną, i można ją tylko atakować od 
strouy C zernej, albo obejść od E u patorji. P ierwszy  
plan, za którym obstaje Jenerał Angielski Brown, jest 
nadzwyczaj trudny do wykonania a nawet rezykowny,  
z powodu wzniesionych p n e iR o ss ja n  linji obroouych; 
dragi również przedstawia wiele trudności. Przy n ie 
podobieństwie zatem ze strony sprzymierzonych sto
czenia walki ogólnej, i przy możności jaką posiadają 
R ossjan ie  w zaopstrzeuiu się w żywność i amunicję,  
niepodobna myśleć o prędkim odwrocie ichku północy.  
Takie jest mniemanie dzieunika A ngielsk iego D aily-  
New s, obszernie rzecz tę rozbierającego.—  Dywizja t u 
recka  nad C zerną  stojąca, nie ustąpi ani jednego ż o ł
nierza O m eroicibusiy , ale podobno dwie brygady T u r
ków, z stojących w K erczu  i Jenikale, odpłynie do 
A zjii. —  F rem denblatt utrzymują, że sprzymierzeni 
czynią wielkie przygotowania do kampaoji.  której ce
lem jest przedarcie się przez liuję obronną R u sską  pod 
C zerkiess-K ierm an. Wojska legji an glo-tureckiej pod 
Jenerałem Vivian, zaczynają przybywać do E u patorji, 
a nawzajem nietylko pułki Tureckie  ale i E g ip sk ie  od
pływają do B ałum . —  Do 14go Wrześoia, 1 2 ,0 0 0  woj
ska odpłynęło  z W arny  do A zji M niejszej. (Jour: de 
St. Pet:).

D O N I E 8 1 K M I A .
Zgubiony zosta ł W E X E L  niem iecki, na rs. 6 0 0 , przez P . 

Izraela L iebtberg in blanko, pod dniem 7 Październ: r . b. w y 
staw ion y . Uprasza s ię  ła sk a w eg o  Z n alazcy , o zw ro t do K anto
ru W exiu  P . A. G elbbkorna, przy u licy  Przechodniej; gd yż  nikt 
z  tego W exiu  żadnej k orzyśc i nie będzie m iał.

NIERUCHOMOŚĆ miejska w  W arszaw ie  pod N r  191 1  
i 19 1 2  przy  u licy  P rzyrynek  położona, składająca się  
z  Domu m urow anego froutow ego o jednym  piętrze, 1 
Zabudowań w  podw órzu exystu jących , sprzedaną z o 

stanie w  drodze dobrowolnych d zia łów  pom iędzy Sukcessora- 
mi Z apałow iczam i pełnoletniem i, w  term inie d. 1 1 /2 3  Paździer: 
r. b. o godz: 10 z rana, przed podpisanym Pisarzem  A któw :, w  Kan- 
cellarjl Hipotecznej przy u licy  M iodowej, podług w aru n k ów  w  te j
że  Kanccllarji przejrzeć aię m ogących. Vadium do licy tacji w ynosi 
rs. 4 5 0 , a summa od której licy tacja  zacznie się  rs. 5 ,2 5 0 . —  
J. N oskow ski.

P otrzebny  je s t zaraz P O K Ó J ,  dosyć obszerny, z osobnym  
w chodem , dla jednej osoby, w  okolicy  b. pałacu Mostowskich. 
W iadom ość o tem  można zo sta w ić  w  Cukierni P . Neum ana, przy  
ulicy  Przejazd, w prost D ługiej.

N a skutek upoważnienia JW . P rezesa  T ryb: C yw : W arszaw s:, 
Ruchom ości do spadku po niegdy N apoleonie K rzystofow iczu  nale
żą ce , jako to : M eble, G arderoba, Bielizna, Pościel, Dzienniki P ra w  
kom pletne, i różne S p rzęty  gospodarskie, sprzedane zostaną przez 
publiczną licy ta c ję  pod N r  2 4 7 9 , dnia 2 9  W rześnia (1 1  Paździer.) 
r. b. o g<:dz: 10  z rana.—  Jan D zięcia łk ieu iicz , Rejent.

/ , .  MkONT ro s ły , kareciany, maści kare j, z powodu 
“ w yjazdu, je s t do sprzedania. W iadom ość powziąść 

można w  gmachu Kazimierowskim, od Człow ieka, 
imieniem Jana.

Dziś rano ciepła stopni 9 . W czoraj w  południe ciepła stopni 13 .
Dziś rano w y so k o ść  w o d y  na tP U le  stop 1, cali 6.
T EA T R  W IELK I. Jutro , Całka. N ovyw bei-gska . E sm eralda*

(1 0  Października) 1&55 r.—  Starszy  Cenzor P . Sobiessczańsk i.


